




Poczekalnia była podzielona na dwie 

strefy. Zaraz po wejściu przez automatyczne 

drzwi po prawej stronie była wyznaczona 

cześć dla kocich pacjentów zaś po lewej dla 

psich.

Na wprost wejścia była rejestracja, 

zaś za nią dwa pomieszczenia. W jednym 

znajdowało się laboratorium i przechowalnia 

leków, zaś w drugim magazyn z karmami. 



Klinika zaopatrzona była w 3 

gabinety. Zaprojektowane były jako 

odbicia lustrzane – każdy zaopatrzony 

był tak samo. Znacznie ułatwiało to pracę
lekarzom. 



 Wiadomym jest że obie te pracownie są
niezbędne do diagnozowania różnych schorzeń
u zwierząt. Obecność przy wykonywaniu zdjęć

rentgenowskich, nauka pozycjonowania 

pacjenta, możliwość wykonywania 

samodzielnie badania usg było dla mnie 

bardzo interesującym i ważnym w przyszłym 

życiu zawodowym doświadczeniem. 



Przechodząc dalej za 

gabinetami za drzwiami, które 

znajdował się teren szpitala kliniki. 

Wydzielone w nim były 

pomieszczenia takie jak:

• Szpital dla małych ssaków jak 

kroliki

• Szpital koci 

• Szpital psi 

Dodatkowo miedzy nimi 

znajdowało się otwarte 

pomieszczenie, gdzie odbywały się
wszystkie niezbędne czynności –

zakładanie wenflonów i pobieranie 

krwi, podawanie leków, karmienie, 

przygotowywanie pacjentów to 

zabiegów operacyjnych, 

dezynfekcja narzędzi chirurgicznych 

i inne. 

Z tego też pomieszczenia 

wchodziło się na teren sali 

operacyjnej.



W klinice codziennie 

odbywały się te zaplanowane jak i 

nieplanowane zabiegi, zarówno 

chirurgi miękkiej jak i chirurgi 

twardej. Dodatkowo na terenie sali 

zabiegowej znajdował się sprzęt do 

endoskopii oraz laparoskopii. 















Przyszło tez kilka nowych 

pokoleń na świat 



Coburg








